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SŁOWO^SsSSSKSSBK ^  J a M M a a M B r bWWw W H  CENA OGŁOSZEŃ. Wiers» milimetrowy
jednoszpaltowy na Str. 2-ej i 3 ej 350009

PRENUM1RATA miesięczne, z dostarcza- ink., za tekstem 120000 marek. Najmniejsze
niem do domu oraz z przesyłką pocztową U J  i L i n  > ir tn ło  £  tan  i r s u i a ^ n i t t  *» ogłoszenia 1800000 mk. — Każda nowa pod-
mk. 5000000 zagranicę 100001)00. Konto cze- C u U U l a  » ł”’v U  f t t n  i c  Ł lllc l SUfŁ4*1 F» wyżka taryfy obowiązuje wszystkie ogło-
fcowe w Pocz*ov ei Kasie OszczędnoScio- szenia od dnia zmiany cen bez upszednie-

wei Nr 80.259. w . „ . , . . . .  ■ a . . . . .  , go zawiadomienia.
Cena pojedyftćzego N-ru 250000 ,nr. R edakC JA  i a d m i n i s t r a c j a  A d . M l*kl«W C!Z3 4 .  T S i. 2 2 8 , G tw a r lg  ®5? 8  0 t  3 . T e u  d r ilK a rm  2 6 2 .  W nr. świątecznych o 25 proc, drożej.

S p ó r  o  B s s a r a b j ę . czelna uważa za nieodzowne: 1) Do­
puszczenie do wywozu produktów 

»▼ * v i , „  , , ,  , . . . rolnych, trzody i bydła. 2) Ziprze-
Niebywały to zaszedł fakt w w zaszłym miesiącu pośpieszyła ra- stan ie dwoistości polityki ekeno-

politycznem życiu narodu rosyjskie- tyfikować trak ta t z dn. 28 paździor- micznej, która artykuły  przemysłu 
go od chwili abdykacji Cara Miko- nika 1920 roku. darzy przywPejami w zakresie eks-
łaja II, Iż naród ten, bez względu Ostatecznie więc dn. 2 kwietnia ? or*'u > n* W y k u ły  zaś rolne, o ile 
na odcienie i odłamy partyjne, z^od- nastąpiło rozbicie rokowań sowiec- ia k k d rd u ż e ^ o p S ty . 
nem echem odezwał się na wiado- ko-ńu Bilińskich. Co będzie dalej, względnie czasowe zniesienie eeł 
mość zerwania konferencji rum uń- trudno chwilowo przewidzieć, wszak- ochronnych na artykuły przem ysłu 
sko-sowieckiej w Wiedniu. Naród że prasa sowiecka w nposób gw ał- potrzebne w rolnictwie. 4) Obniżę- 
rosyjski potępił surowo postępowa- towny stara się poduurs^ć opinię a *e j*'*,1?-* koleją wy ch dla przowosu 
nie Rumuni: i nazwał ją  grabieżcą publiczną w kraju  przeciwko Ru-
cudzej własności, jaką w pojęciu raunji. Nsrazie obydwa państw a trzeb kredytowych rolnictwa. 
Roąjan je s t Besarahja. Potępili Ru- przybrały stanowisko pewne siebie
m unję monarchiści i komuniści ro- i zdecydowane. Banknoty Złotowe,
syjscy. Pierwsi Wbpomagsją w prasie 
akcję dyplomatyczną rządu sowie­
tów, ten  zaś pretensji swych docho­
dzi poniekąd w imię dawnych zwy­
cięstw rządu carskiego.

m. W uzupełnieniu wczorajszej co- 
* * ... tatki o przywiezieniu ostatniego

transportu banknotów złoto wych 
WARSZA VA, 4, 3 (tel. wł.) „Kur. zaznaczamy, {ż w transporcie tym

Polski* podaje: Moskiewska radjo- znajdowały się odcinki po 1, 5, 10
stacja  rozesłała onegdaj kom unikat i 2o zip. w 305 skrzyniach. Bank-

* aktem je s t jednakowoż, że tak  is k r o w y , będący typowym przykla- aoty przywiezione obecnie druko
jedni jak drudzy praw do Besarabji dem metody^informowania zagren*- Wane o y iy  w Zakładach GraEcz-
m ają mało.—Besarabja wywalczoną przez oficjalne organa sowiec- aych Banku Francuskiego w Putteau
była orężem zaborczym Gara od , \ n tl , * . , pod Paryżem oraz w Clermoat Fe-
T W ii  i ™ r , kom unikat tan omawia „przyby- rr&nd. W  cslu uniknięcia zbędnych
Turcji, i w 1RJ2 przyłączoną do C;ft do W arszawy szefa oddziału formalności ceiaych' transport dój 
itosji na moc trak tatu  zawartego operacyjnego rumuńskiego Sztabu 3t arczony był do portów w Hawrze, 
z Sułtanem. Nie zmieniło to wszak- Generainego gen. Florescu, k tóry  a stam tąd okrętem przywieziony 
ża postaci rzeczy, iż ludność, zamiesz- zo.s t.&* zaproszony przez polskiego był do Gdańska, skąd onegdaj przy- 
kująca do dci ostatnich Eessarabię m inlstra ®Pra^  wojskowych ce,em wieziono go koleją do Warszawy.

w  kierunku tym  ciąży. Na trak ta t kom unikatu „pewne koła warszaw- z tm  fj0 W arszawy doz żadnego 
ów z  r, 1812 zdają się największy uważają, że zaproszenie gen. wypadku,
kłaść nacisk Sowiety, dowodząc. .f ,ore3CU do W arszawy podczas

“  B»T .1a ***  da KDmuaii w k“ ,sil ralM'-
nie należała. F ak t tea  jednak S.S.S.K. manifestację*. WARSZAWA, 4. IV (PAT). Sej-
tłumaczy się tern, że Ilumunja po- Powtarzając stały refren o agre- mowa komisja rolna po przeprowa- 
dówczas tL ' ’ ‘ L 1 *~"u '*
podległem,
Turków pozostającem, a w następ- cjj wojsjj polskich na granicy so- cja)" jako też dział 3, tyczący się 
stw ie trudno jo,, było walczyć o wisekiej i rum uńskiej i o tem, że likwidacji Banku Włościańskiego i 
prawa »woje z potężnem im perjum  „nad Zbroczęm odbywają się ma- Szlacheckiego bez zmiany, 
rosyjskiem . W r. 1918, pa wybuchu new ry z udaiałem kawalerji, arty- Po odłożeniu działu 4 go pray-
rewolucji, wojska rum uńskie zaie>v ieTil 1 eskadr Jjapewietrzpych'1. jęto dział 5-ty, dotyczący robót re- 

. J .  J Równocześnie urzęuowa R osta gulacyjnych, komasacji gruntów i
, . ■’ ' f marca, wy- ^ 0110si 0 rzekomym przyjeździe do likwidacji serwitutów, z poprawka-
łonmae zgromadzenie narodowe Be- W arszawy agentów Sawiukowa i mi posła Kowalczuka. Następnie na 
sarabj: (Sfatul Cerii) uznało fakt Petlury, którzy działają jakoby w pomoc kredytow ą dla komasują- 
oderwania tego kraju od Rosu i ócisiem porozumieniu z drugim cd- oyeh gospodarstwa podwyższono
przyłączenia go dc Rumunii zs do- działy™ 3ztf bu generalnego. pozycję z 600,000 na 3 000.000 złot.

n , ,.  , , -  i . J i  Tendencja tych Kom unikatów Fozatem na likwidację serw itutu 1
y. Otóż u ch w ały Sfatul Cen. całkiem, przejrzysta: Wcbeo inne prące regulacyjne podwyższo-

rząd sowietów uznać nie chce, zerwania rokowań sov;iecko-rnmuń- no wydatki ze ' 120.000 zł. na 
twierdząc, że uchwała ta zapadła skich w Wiedniu, rząd moskiewski 1.000.000. 
pod p-es!ą bezpośrednia Rumuni: zabezpiecza się, na w szelki wypa- ^
która wojskami swemi sałata B a' * & .  “  W f o W . W " * 4*  * » » «  * * * * •* * > ■
sa rab j,. J a ^ a k le  „ i a o ,  kada.ak  S ^ S S S t j U S ^ S t
podstaw realnych ku temu, ażeby wania przez się rokowań. ■ - Komisją budżetowa wysfu-

Z W arsz a w y .
(Telefonem ud wł. Jcoresp.), 

Narady w sprawie strejku w Zagłębiu.
W związku ze strejkiem  w Za­

głębiu prem jer Grabski odbył wczo­
raj dwie narady, jedną z przedsta­
wicielami związku hut żelaznych 
i hutniczych związków górnoślą­
skich, drugą z przedstawicielami 
PPS, posłami Moraczewskim i Mar­
kiem.

Wpływ podatku majątkowego w Wi­
leńszczyźnie.

W  okręgu W ileńskiej Izby Skar­
bowej wpłacono na poczet drugiej 
zaliczki podatku majątkowego su­
mę 1.485 840 fr. zi., z czego na rol­
nictwo przypada suma 723 695 fr. 
zł., na przemysł i handel 762.145 fr. 
zł. Dotychczasowa wpłata stanowi 
70 proc. całego wymiaru podatku.

Wpływ drugiej zaliczki odbywał 
się w sposób następujący: rolnictwo 
do dn. 15 marca wpłaciło 48 proc., 
k tóry  to stosunek w końcu mie­
siąca zmienił się na 68 proc.; prze­
mysł i handel do dn. 15 marca 
uiścił tylko 3S proc., do dnia jed­
nak 30 m arca 73 proc.

Alarmy sowieckie.
Dowiadujemy się, że ostatnie 

alarmy sowieckie, wymierzone prze­
ciw Polsce, a mające na celu wy­
wołani* zagranicą niekorzystnego 
dla nas nastroju, skłoniły rząd do 
wydania komunikatu, który ukaże 
się w najbliższym czasie.

W zwiąrku z tą  sprawą premjer 
Grabski odbywał konferencję wczo- 
j;a ;y  nfektorymi członk njąyyąbin et u.

Konferencja w sprawach wojskowych.
P rem jer Grabski odbył dłuższą 

konferencję z ministr*™ spr. wojsk, 
gen. Sikorskim w sprawach doty­
czących jego rusortu.

Język litewski w Kłajpedzie.
Donoszą z Kłajpedy, że ogłoszo­

no tam  dekret, na mocy którego ję ­
zyk litewski ma być głównym przed­
miotem nauczania we wszystkich 
szkołach kłajpedzkich.

Sprawa Kłajpedy.
WARSZAWA. 4.III. (tel. wł.) 

„Kur Por.“ donosi: Jak  .Danziger 
Neueste Nachrichten" z Paryża do­
noszą, F rancja i Wiochy postano­
wiły na Radzie Ambasadorów w y­
stąpić bardzo energicznie przeciw­
ko nowemu projektowi rozwiązania 
sprawy Kłajpedy.

Francja motywuje swe stano­
wisko politjcznem i względami na 
Polskę, Włochy względami finanso­
wemu. Anglja nadal stoi na s tan o ­
wisku popierania s ta tu tu  i w tym  
sensie wypowie się na Radzie Am 
basadorów. W posiedzeniach Rady 
nad sprawami Kłajpedy weźmie 
również' udział amerykański am bt 
sador, jednak tylko w charakterze 
obserwatora. Jak  „Dąjnziger Neue- 
ste Nachrichten* stw ierdzają, Atce- 
ka skłania się bardziej ku stanowi­
sku Anglji, niż Francji i Włoch.

Decyzja Rzeczoznawców.
PARYŻ. 4,IV. (Pat). „Information* 

donosi, że rzeczoznawcy ustalili w y­
sokość wpłat niemieckich po upły­
wie term inu m oraterjum  na 2 i pół 
ir.fljL.rda marek w złocie rocznie, 
przyczem użyta ma być metoda, 
umożliwiająca podwyższenie ra t 
wpłat rocznych.

WfEWSR 4.IV. (Pat). „Neue 
Freie Presse* donosi z Paryża, ź» 
komisja odszkodowań stosownie do 
artykułu 234 Traktatu pokojowego 
ma zamiar dac możność rząiow i 
niemieckiemu wypowiedzeń^ się w 
sprawie projektu rzeczoznawców. 
Rząd niemiecki będzie musiał o- 
świadczyć, iź getów je s t  przyjąć 
projekt rzeczoznawców i wypełnić 
go. Zdamsm dziennika wszelka w y­
miana poglądów między sprzymie­
rzeńcami przed powzięciem decyzji 
przez rząd niemiecki je s t bezprzed­
miotowa.

PARYŻ. 4.IY. (Pat). Podług New 
Herald koła dobrzo poinformowane 
dowodzą, że rząd niemiecki przyj­
mie projekt komitetu rzeczoznaw­
ców, podnosząc jednakże że cały 
ten plan może się rozbić o ile pro­
jek t Micume nie zostanie odno­
wiony.

Posiedzenia Izby Posslskiej. Kontrola wojskowa.

twierdzić, iż postanowienia Sfatui 
Gerii wypadłyby inaczej, gdyby 
wojsk rum uńskich w Bessarabji 
nie było. Faktem  zaś jest, żc lud­
ność Besarabji, prócz Rosjan i 
Ukraińców, odnosiła się zdawna

SEJ1  i R Z p .
Nowy wiceminister M. S. W.

chała referatu sen. Bruna (ZuN) 
dotyczącego sprawy żyrardowskiej. 
Referent między innemi przedsta­
wił, iż PKO otrzymawszy 16. IX 
1923 r. weksle z Zakładów Żyrar­
dowskich, jako uiszczenie należnej 
skarbowi sumy, nie dyskontowała 

W icem inistra tych weksli przez co Skarb Pań*, , ,, . , . Na stanowisko ,, -   r - -- —
wzgłfjaom w sze^ich  rządów rosyj- Spraw W ewnętrznych powołany zo- stwa stracił na dewaluacji.
skich wrogo. staje p. Dutkiewicz z Sądu Apela- . ,

Król Ferdynand uroczystym de- ty jnego \ \  arszawskiego, % zatem z Rokowania poisko-sowujeme.
kretem  w dn. 31 grudnia 1919 r. H n ^ h n ^ 0’ P°dobnie 3ak WARSZAWA. 4. IV (PAT). Na
uznał unję Besarabji z Kumunją M,nisl0r nil6Da6r- wcuorajszem posiedzeniu delegacji
a 28 październiku 1920 r. podpisa- Z klubu Chrześcijuńsko-łlarodowego. polskiej i sowieckiej w sprawie

. . „ . , konwencji kolejowej w szczególo-
ny został w Paryżu pom.ędzy Ru- Klub Chrześcijańsko - Narodowy wej dyskusji stwierdzono, że mię- 
m unją, a Auglją, F rancją, Włocha- na posiedzeniu w dniu 3-go b. w. czy projektami konwencji obu stron 
mi i Japonją, trak ta t uznający su- uchwalił zgodnie z Yrnloskiem swej niema zasadniczych, nie dających 
werennoóć Rumunji nad Besarabją Komisji parlam entarnej w miejsce się wyrównać różnic. Celem uzgod- 
n  i i *  dotychczasowego swego członka, a nienia pierwszych 8 »u artykułów
0 trak tacie tym Sowiety mówią, z ob/ cnio posła R ^ iite j w Paryżu, konwencji wyłoniona została z 
zostaf z* warty bez ich wiedzy i woli, ą r> p Alfreda Chłapowskiego dele- pośród członków obu delegacji pod- 
obeonie żądają przeprowadzenia ple- gować: do prezydium Klubu i Ko- kom isja, która ma przygotowywać 
biscytu, ażeby naród ' sam w^po- misji parlam ertarnej pos. Żółto w- redakcję tych artykułów na dzi- 
wiedział się w tej sprawie. Jes‘ to akieS°- zarazem Łekretarza Klubu; eiejsze posiedzenie.

. do Rady Gospodarczej senatora p.
^  ? / eg.’. n*855ący Steckiego; do R^dy Finansowej po- Zaprzeczenie pogłoskoin # ustąpieniu

poniekąd cechy prowokacji ze stro- sja Jaroszyńskiego. hr. Zamoyskiego,
ny Sowietów. Rumunja ju i  dała

* » ? • » , plt 3oji ucŁwa,,. . r t S f t f f i r s ssię me godzi. Plebiscyt w danym Odbyta w dniu 1 kwietnia rada że pogłoska podana przez niektóre 
wypadku byłby rewizją traktatów , naczelna „Piasta* powzięła szereg dzienniki o spodzlewanem u9tąpieD3u 
zawartych i ratyfikowanych pomię- rezolucyj, z których najbardziej cha- p. Ministra Spraw  Zagranicznych 
ńzy Rumun ją, a całym  szeregiem rakt ary styczne przytaczamy: Zćmoyskiego ze względu na zły

- . Rada naczelca stwierdza, zo do- st^n zdrowia je s t zupełnie bezpod-
panstv '. tychczusowa polityka ekonomiczna stawną.

Oczywiście Sow.-etom chodzi państwa szła jednostronnie na rękę 
przedewszysikiem o opanowanie przemysłów*, dla rolnictwa zaś o- 
ujócia Dunaju, by w ten sposób kazała się zgubną i doprowadziła
wzmonić swa politykę czarnomor- !e do “i^ y w ^ eg o  zubożenia, obm- 
, x u • j * • n żając w sposób niesłychany pojem-

ską, co znów szachuje dążenia Frań- noj£ rynku wewnętrznego dla ar-
cji, którę obawia się o wpływy tykułów przemysłu.
swoje aa Małą Ententę i dlatego to Dla sanacji stosunków rada na-

Na wczorajszem posiedzeniu Sej­
mu po odesłaniu szeregu ustaw  w 
pierwszem czytaniu do komisji 
przyjęto w drugiem  i trzeciem czy­
tań u ustawę o społecznem pośred­
nictwie pracy. Przyjęto również w 
2 i 3 czytaniu ustawę o opłatach 
cd kart do gry na rzecz Czerwone­
go Krzyża.

Następnie po referacie p. Bartla 
(Zw. Str. Lud.) o ustaw ie o pocz­
tach, telegrafach i telefonach—usta­
wę tę  przyjęto w drugiem czytaniu 
wraz z poprawkami. Nowa ustaw a 
reguluje coiyohczas nieuwzględ- 
nione dziedziny radiotelegrafu I 
radiotelefonu, zaliczając je  do w y­
łączności państwa, dając jednak 
ministrowi przemysłu i handlu 
prawe udzielania koncesji.

Następnie przystąpiono do na­
głości wniosku w sprawie gwałtów, 
dokonywanych przez policję państ­
wową. V  dyskusji zabrał głos mini­
ster spraw wewn. Hubner i oświad- 
esy}, że przed kilkoma daia?in wy­
dane zostało rozporządzenie do 
w szystkich organów policji, aby w 
każdym wypadku stwierdzenia 
faktu bicie przez policję, winny 
niezwłoczni* został zwolniony ze 
iłużby, a sprawa była oddana do 
urzędu prokuratora. W głosowaniu 
nagłość odrzucono, jak  również 
nagłość wDiosku klubu ZPSL w 
sprawie nadużyć policji w Duniło- 
wiczach w ziemi wileńskiej i w 
sprawie zniesienia zarządzeń, gwał­
cących nietykalność poselską. O stat­
nia nagłość została odrzucona 124 
przeciw il9 .

Nastęon^ posiedzenie wyznaczo­
no na poniedziałek. Na porządku 
aziennym tego posiedzenia znaj­
duje się między innemi sprawo­
zdanie komisji Dudżetowej o pro 
wizorjum banżetowem na if-gi 
kwartał b. r. (PAT)-

PARYŹ 4, IV. (PAT.) Konferen­
cja Ambasadorów zbierze się praw­
dopodobnie w najbliższą niedzielę, 
aby zająć się odpowiedzią aa  notę 
niemiecką w spraw e międzysoju­
szniczej kontroli wojskowej w 
Niemczech.

Groźby niemieckie.

BERLIN. 4, IV. (PAT.) „Lokal 
Anzeiger* podaje z Augusburgu. 
że min. sprawiedliwości Błmminger, 
należący do bawarskiej partji ludo­
wej, wygłosił tam  mowę, w której 
powiedział, że a ile m ocarstwa E«- 
ten ty  nie przystąpią do ewakuacji 
terenów okupowanych i do swego 
rozbrojenia Niemcy będą mogły 
uważać się za zwolnionych od obo­
wiązku rozbrojenia i wrócą do po­
wszechnej służby wojskowej. Lo­
kal A nzeigsr zazjacza w końcu, 
że gdyby oświadczenie to było wy­
powiedziane przez kąnclerza lub 
m inistra spr&w zagranicznych, m ia­
łoby ono daleko lepszy skutek.

TEATR POLSKI (Lutuii.).
W niedzielę 6 kwietnia 1924 r.

Reeltal fortepianowy 
Z. Drzewieckiego.
W piog"afnie: Beethoven, 

Brahms, Szymanowski, De- 
bussy, Ravel, Prokofjew, Cho­

pin, Liszt.
Początek o g. 5 -ej pp.
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Sprawy gospodarcze.
Ochrona własności polnej i leśnej.

P rasa  podkreśla u nas często, 
ie  bezpieczeństwo publiczne w 
Polsce je s t niedostateczne. W ypad­
ki bandytyzmu i większe kradzieże 
są  ca porządku dziennym. Szerszy 
ogól nie zdaje sobie jednak sprawy, 
jakie stosunki panują w dziedzinie 
nadużyć polnych i leśnych. Odsło­
nię nieco rąbek tej publicznej ta ­
jemnicy.

W niektórych okolicach, zwłasz- 
sza  zamieszkiwanych przez ludność 
Jasińską, szkodnictwo polne i leśne 
jest tak  rozpowszechnione, że przy- 
b ’era charakter żywiołowej klęski. 
Ubezpieczenie od ognia i gradu 
istnieje, dając pomyślne rezultaty, 
natomiast, jak  dotąd, niema aseku­
racji od wypasania, k^aazieży leś­
nych, samowolnego deptania i zjeż­
dżania zasiewów etc.

Zaznaczyć należy, że szkodnictwo 
niejednokrotnie przyczynia straty, 
wynoszące 10—25 proc. dochodu 
m ajątku. Spasanie łąk, zasiewów, 
ugorów i Ściernisk, w yrzyranie i 
w ykaszanie traw, obrywanie kłosów, 
omłacanie pćłkopków, obrywanie 

/  liści buraczanych, wreszcie uszczu­
plenie kopców i zrębów drzewa z  
lasu, są to wypadki codzienne, 
praktykow ane na szeroką skalę, 
obniżające niezmiernie dochodowość 
warsztatów  rolnych wielkich i ma­
łych.

Walka ze szkodnictwem je s t tru ­
dna, uciążliwa, a częstokroć wprost 
niemożliwa. Tam, gdzie do każdej 
krowy je s t  osobny pastuch, kilku­
nastoletni sprytny szkodnik, na 
każdym kroku trzeba toczyć upor- 
caywą walkę. Rodzice, zam iast do 
szkoły, w ysyłają dzieci z  bydłem 
na cudze łąki i zasiewy. Małoletni 
pastuch psuje drzewa przydrożne, 
tępi pożyteczne ptectwo, zwierzynę, 
ryby, niszczy urządzenia drenowe, 
grzęzi łąki, drogi i rowy, zrywa 
owcce, słowem m arnnje w niesły- 
ołu.ny sposób cudzą pracę, byleby 
3ię zabawić, a p rzy ten  nakarmić 
zgłodniałe, licho w "domu karmione 
bydełko-

O ile pasący się w szkodzie in­
wentarz zostanie zajęty, w krótkim  
czasie zjaw iają się rodzice z za­
miarem odbicia siłą swych zwie­
rząt, albo zaoiiarowania poszkodo­
wanemu właścicielowi groszowego 
wynagrodzenia za dokonane znisz­
czenie.

Istn ieją u nas sądy i policja. 
Pierwsze przewlekają s p ra w y  nie­
słychanie długo, druga nie chce wcale 
interwenjować, gdy chodzi o szko­
dy polne z wypasania. Ochrona 
własności polnej -(o ile me chodzi
0 zabór zboża lub innych gotowych 
zlem opłodów) należy u nas całko­
wicie do je j właściciela. Kodeks 
karny rosyjski posiada niektóre p a ­
ragrafy  dotyczące szkodnictwa, ale 
są  one niedostateczne i nie obej­
m ują całokształtu przestępstw  pol­
nych. Poszkodowany rolnik musi 
złapać szkodnika, sam szacować 
•tra tę , wnosić sprawę do sądu, 
bronić jej i czekać długo na wyrok,

W takich warunkach straż pol­
na, leśna, rządcowie, a nawet wła- 
śoiciele majątków narażają zdrowie
1 życie, wyczerpują siły na bezna­
dziejne polowanie, kończące się fi- 
nan&owem oraz moralnem fiaskiem 
i małą karą lub nikłem odszkodo­
waniem, Układając plan zasiewów 
u  nas trzeba z góry przewidzieć, 
łe  np. grochu, marchwi i m akr nie 
można siać przy traktach, bo zosta­
ną ziedzone. Wyka, seradela, koni­
czyna nie mogą rosnąć przy polach 
włościańskich, gdyż ulegną spasie

niu. Rzepak, stojący w kopach bli­
sko wsi, bywa wymłacany nocami.

Zakopcowane buraki i kartofle 
są kradzione w porze zimowej, czę­
stokroć nawet i s te rty  zboża.

W takich w arunkach je st rzeczą 
niezbędną opracowanie i wprowa­
dzenie w życie ustaw y o ochronie 
własności polnej i leśnej. Nie będąc, 
zwolennikiem austrjackiego biuro 
kratyzm u, jednocześnie muszę je ­
dnak uznać za nader pożyteczną 
austriacką ustawę z r. 1876 (Dzien­
nik U staw  Kr. Nr. 28). Opiekuje się 
on własnością rolną w szerokiem 
znaczeniu, ustanaw ia odpowiedzial­
ność i kary za przestępstwa, doko­
nywane przez szkodników, przew i­
duje uzbrojoną przysięgłą straż pol­
ną, posiadającą atjybucje policji w 
zakresie ścigania szkodnictwa, wre­
szcie wprowadza przysięgłych tak- 
saterów  szkód polnych. Przysięgłą 
straż polaą czyni podległą władzom 
powiatowym i obowiązkową dia 
większej oraz drobnej wJasnuści, 
W yklucza ona tolerancję prze­
stępstw  polnych, daje posiadaczowi 
ziemi gw arancję nietykalności miedz 
i kopców granicznych, zasiewów, 
łąk, pastwisk, ugorów, ścierni,drzew, 
owoców, (nawet niedojrzałych), bu­

dynków, narzędzi, ryb, słowem 
wszystkiego, co stanowi jego wła­
sność, nie wyłączając kości z pa­
dliny. Gminy ł większa wlasncść 
mogą być według brzmienia § 25 
zwalniane oć obowiązku utrzym y­
wania straży polnej ale przez Na­
miestnictwo i Wydział Krajowy.

Prawo karania ustaw a powierza 
naczelnikowi gminy i z przysię­
głym asesorom. § 49 zawiera obo­
wiązek naczelnika (wójta) gminy 
szacowania szkód polnych z urzędu.

Ustawa przewiduje kary  pienię­
żne, areszt lub skazanie na „dnie 
robocze do publicznych celów*.

W ten sposób pojmowane prze­
śladowanie szkodnictwa oraz uzna­
nie prawa własności należy jaknaj- 
orędzej wprowadzić na terenie 
Rzeczypospolitej Polskiej. Przytoczę 
tu jednocześnie § 6 rozporządzenia 
austrjackiego min. spraw  wewnę­
trznych z 5.3 1853 r. „Władze po­
winny pamiętać, że w przyśpiesza­
niu postępowania karnego spoczy wa 
główny warunek utrzym ania powa­
gi naruszonego prawa i skuteczno­
ści wymierzonej kary“.

Oby taką sentencję wydały na­
sze ministerstwa!

Jan Chrzanowski.

H a m m e r lm g ,
i.

■Sąd honorowy, po rozpoznaniu 
sprawy na posiedzeniach w dniu 
20 kwietńia, 24 października, 15 
listopada, 6-go, 8-go i 9 -go grudnia, 
po zbadaniu złożonych przez strony 
dowodów, przy udziale senatora 
Szebekówny, zaproszonej w charak­
terze tłumacza, po przesłuchania 
świadków: M. Seydy, w icem inistra 
spraw  zagranicznych, "Koźm ińskie­
go—dyrektora dep. politycznego t \ .  
S. Z., St. Przeździeckiego dyr, g a ­
binetu ministra Sp. Z. i Mich. Kwa­
piszewskiego, kierownika oddziału 
Am erykańskiego M, S. Z., po zba­
daniu doasier M. S. Z w sprawie 
sen. Hammerlinga, oraz po wyśłu 
chaaiu wyjaśnień stron, przyszedł 
do stw ierdzeń następujących:

Zarzut l-szy  — złoźemo fsłazy- 
wych zeznań w r. 1901 przy przy­
jęciu obywatelstw? amerykańskiego, 
Sąd Honorowy uważa Z3̂  stw ierdzo­
ny osobistem przyznaniem sen. 
Hammerlinga, wobec Komisji Sena­
tu  St. Zjedn (sir. 535—539 proto- 
kułów), poŁwierdzonem w jego pi­
semnej odpowiedzi z dnia 28 lis to ­
pada b. r. fakt złożenia fałszywych 
zeznań w r. i90 ł przy przyjęciu 
obywatelstw* am erykańskiego. Mia­
nowicie, stwiordzone jest, .ża se». 
Hammcrling podał, jakc rok u ro­
dzenia roli 1874, zamiast 1870-go; 
ja to  miejsce urodzenia — Honolulu, 
zamiast Dorochowa, powiatu Trem- 
bowelskiego w Małopolsce; jako da­
tę przybycia ostatniego do Amery­
k i—20 m aja 1895 r. zamiast. 1898 r., 
jako wiek, w którym  opuścił wy­
spy Hawajskie, — mniej aiż la t 18, 
zamiast lat 23 iu.j

Jednocześnie jednak, Sąd Hono­
rowy uwzględnia przy ocenie po­
wyższego udowodnionego zarzutu 
następujące okoliczności przed Są­
dem stwierdzone: a) że sen. Harń- 
merling urodził się w ubogiej ma­
łomiasteczkowej żydowskiej rodzi­
nie; b) że w wieku lat 9 ciu w y­
wieziony zost; ł przez chłopa-emi 
grania do Ameryki i od tegoż wie­
ku zaczął ciężką pracę w kopalniach, 
będąc pozbawiony opieki rodzinnej, 
o) że w roku 1898 sen. Hammer- 
ling przybył do Ameryki powtórnie 
z wysp Hawajskich, gdzie prasował

w charakterze niemal niewolnika; 
d) że te warunki poprzedniego ży­
cia nie mogły d&ć sen. Hammer- 
lingowi należytego wyrobie*,:a oby­
watelskiego: e) że w owym czasie, 
przed wydaniom nowej ustaw y o 
naturalizacji, „postępowanie w celu 
UAtnralizacji było mniej lub więcej 
niedbale prowadzone", jak to stw ier­
dza złożone Sądowi pismo P roku­
ratora Stanów Zjednoczonych W. 
Hayward*a z dnia 18 października 
1921 r.; f) że, jak  oświadcza sen. 
Hammerling, partie polityczne da­
wały do podpisu swoim domniema­
nym wyborcom deklaracje n a tu ra - 
lizaeyjne, wypełniając je stosownie 
do przepisów ustaw y, i on taką de­
klarację bez większego zastanowie­
nia się podpisał.

Zarzut 2 gi powtórzenie fałszy­
wych zeznań co do wiobu i miejsce 
uradzenia przy zawarciu związku 
małżeńskiego w 1915 roku. Zarzut 
ten. jak  i poprzedni uznać należy 
za stwierdzony własaem przyzm - 
nioir p. Hammerlinga zarówno 
przed Komin ją  Senatu 8f. Zjedn., 
;iak i przed Sądem Honorowym. 
Jednak i co do tego zarzutu nie 
bez znaczenia eą okoliczności, u sta­
lone pod literami a, b, o, d i h 
oceny zarzutu pierwszego. Nieza­
leżnie od tego, Sąd Honorowy bie­
rze pod uwagę: a) p. Hanamerling 
przeszedł na  wyznanie chrześcijań­
skie dopiero przrd zawarciem, mał­
żeństwa, b) że wiek i m iej­
sce urodzenia podane zostały do 
zeznań, zawierających małżeństwo 
zgodnl6 z dokumentem n&tural . zs,- 
cyjnyra p. Hammerlinga; c) że zmia­
na wieku i miejsca urodzenia nie 
stw&izHa przeszkód do zawarcia 
małżeństwa, ani usuwała tychże, 
była dla zawieranego aktu i dla 
stron bez istotnego znaczenia, d) 
źo zasługuje na wiarę, iż powodo­
wały tu  p. Hammerlingiem tylko 
konsekwencje fałszywego kroku 
popełnionego o lat 14 wcześniej, 
oraz wstyd fałszywy; e) źe wreszcie 
najpoważniejszy zarzut — fałszy­
wego zeznania co do staDU cywil­
nego, cofoięty został przez zastępcę 
interesu publicznego, wobec zaprzy­
siężonego zeznania Joela Kallera i 
i oświadczenia Dra Forstera, adwo­
kata w KalwarjU

d. n.

„Jeszcze Przewrót Turecki*.
Pod tytułem p o w y ż s i m na łamach 

„Rzeczypospolitej* warszawskiej z dn. 3. IV. 
ukazał się artykuł, w którym pani Irena 
Pannenkowa, atakując artykuł mój z dn. 30 
marca p. t. „Nacjonalizm i Imperjalizm* 
nie prostuje zarzutu niesolldaryzowania ze 
stanowiskiem innego członka „Rzeczypospo­
litej* w sprawie kalifatu, natomiast i twier­
dzi, iż bez względu na, to czy Kemal Pasza 
turkiem jest czy też żydem, czy jednym i 
drugim razem, t. j. mieszańcem, zasługi jego 
dla Turcji są olbrzymie, i on to a nie Kalif 
obronił Turcję przed zakusami zaborezeini 
państw europejskich i należy mu się za to 
wyraz uznania, — Nic nad to słuszniejsze­
go usłyszeeby zdawało się nie można —  
naturalnie jak w Polsce przechrzta czy .ple 
dochrzta, żyd czy żydówka z pochonzenia 
wiernym być może bojownikiem Interesów 
państwa i większości to państwo zamiesz­
kującej — tas też w Turcji, jed n ak ... gdy­
by Kemalowi Paszy, zt, zasluei tak znaczne 
i chlubnie o jego indywidualności potężnej 
świadczące, nadano order, ziemie, tytuły, 
harem duży z tych kobiet co to nie orzą, 
nie pracują, nie piszą, a tylko na chwałę i 
piękno doczesnej rozkoszy są stworzono — 
gdyby tak?... Gd>bj zaś Kemal spocząć po 
trudach nie chciał, a dobro narodu swego na 
oku miał nadal, należałoby się stanowisko 
mu w rządzie takie, iżby w ten sposób i w 
dalszym ciągu kontynując zdobycze swe 
w praktyce, rozjaśnił potęgę Turcji na cały 
wschód muzułmański, w myśl tej teoretycz­
nej polityki kalifatu, którą, istotnie czasem 
niedołężni sułtanowie, wyzyskać nie potra­
fili. -  Tymczasem stało się inaczej: Kemal. 
drogą sobie wybrał nagrodę — prezydenta, 
republiki ...i to nacjonalistycznej.

Szanuję i cenię „bratnie orgauy* Actlon 
Francaise i Rsyue des Deux Mcndes 1 p. Mau­
rycego Pernota i p. Belnyllle, jak zresztą 
wiele Innych rzeczy, rozumnych mężów i 
piękne kobiety, i czytam też RzuczypospoMtę 
Lecz interes jaki ma w tem Francja, żeby 
bagatelizować sukces angielskiej polityki 
ne wschodzie, proklamującej Husseina 
czy chociażby Fuada kalifem, -  taki nie 
koniecznie mleć potrzebuje Rzeczypospoli­
ta Polska, czy „Rzeczypospolita* w Polsce, 
a Irena Pannenkowa w taj ostatniej.

Francja ma dużo mahometan w zamor­
skich krajach swoich, a Anglja więcej. Do­
tychczas tak sobie spokojnie żyły i praco­
wały i mniej lub więcej chaotyczną -polity­
kę w stosunku, do mahometan tych stoso 
wały, lecz z chwilą gdy Anglja kalifat uj­
mie w swoje ręce, to... chociażby religijne 
uczucia muzułmanów istotnie już przyga­
sać poczynały — pokarm do aowogó iycla  
i odżycia znajdą w.... Londynie.

Wychodząc zaś ze stanowiska tych tam 
narodów nad Bosforem, Tygrem, Jordanem 
1 Nilem, należy stwierdzić, lż naród egipski 
nic na tern nie stracił, że zasłużony mąż 
staDJ Zaghlnl Pasza republiki w - Kairze 
nie ogłosił, a ze Fuad na tron Kalifowy 
zamierza zasiąść — przeciwnie zyska na 
tem dużo, jeżeli nie bardzo dużo.

Jeżeli publicyści francuscy „postano­
wili śledzić sobie tylko dalszy bieg wy­
padków w Turcji*, to postanowienie to na­
leży nazwać roztropnem, ponieważ nic In­
nego, narazie przynajmniej, robić nie mo­
gą. Jeżeli Ireua P anneukowa pisze i nawet 
drukuje artykuły, w których przychylnie

raczej odnosi się do faktu wyrzeczenia się 
imperjalistycznej polityki przez Turcję, to 
nie życzy Polsce tak dobrze, jakby to snad­
nie czynić mogła, żjcząc jej sojuszu z pań­
stwem bardziej potężnem niż mniej potęż- 
nem, a sułtańska Turcja przecież, jak wia­
domo, względem Polski zawsze przyjazną 
była.

Na zakończanie dodać muszę, iż Pani 
Panoenkowa zupełnie niechcący, przez nie­
uwag? jedynie, gdyż o tem szeroko pisała 
emigracyjna prasa rosyjska, mylnie infor­
muje czytelników „Rzeczypospolitej* porań, 
nej z dn. 3.1 V o wptywach Augory wśród 
muhometan Rosji, gdyż ci zebrawszy się w 
Ufie du. 10 1923 r. w ilości 2^3 delegatów 
z różnych krajów, postanowili właśnie wys­
łać do kalifa Ablui Medżlda delegację z 
wiercopoddańczym pokłonem i uzaac go za 
bezwzględny autorytet w spraw ach maho- 
metańsklch, bez względu na nowe zarządzenia 
religijne rządu angorskiego. — Z chwilą . &ś 
gdy ideę panislamizmu ujmie Anglja w swo­
je ręee, tem samem Idea ta stanie się wro­
gą dła polityki Rosji sowieckiej, która 
w ciągłej sprzeczności z Angl ją na b. wscho­
dzie pozostaje, jak równie wrogiemi okażą, 
się dla sowiotow te narody muzułmańskie 
które nadal władzę kalifa uznawać bęuą 

  J. M.

Sprawa ofic. komunistów
W y r o k

WARSZAWA. 4 IV. (PAT). 0  g. 
1 m. 45 Sąd Wojskowy wydał wy­
rok, uniewinniający Bagińskiego i 
Wieczorkiewicza z zarzutu udziału 
w zamacnu na uniw ersytet w ar­
szawski, natom iast zatwierdził wy­
rok za pozostałe przestępstwa, sk a­
zując obu podsądnych na karę 
śmierci przez rozstrzelanie i w yda­
lenie z wojska, z tem Iż pierwszy 
rozstrzelany będzie Wieczorkiewicz 
a drugi Bagiński.

Powódź.
Na Wiśle.

Wedy opadają na w szystkich 
odcinkach. W W arszawie stan wo­
dy wynosi 4 mtr. Natom iast na 
Narwi i Bugu zaznacza się przybór. 
Na Bug* zatory lodowe spłynęły 
pod Wyszkowem; przybyło 3 cm. 
Narew przybiera pod Pułtuskiem  
znacznie, Woćr zalewa ulice miasta. 
Pczlom wedy na rzece wynosił 
3 mtr. *7 cm. Przybyło więc w 
ciągu doby 28 cm. Przybór na Bu­
gu i Narwi może wpłynąć na stan  
wody ns. Wiśle poniżej Modlina.

W Poznaniu.
POZNAŃ, 4 4. (PAT) Dziś o godz. 

2 min. 30 zapadła się do wody 
wskutek podmycia filarów część 
południowa chodnika mostu Tham 
skiego na Cybienie od strony Chwa- 
iiszewa, n& długości koło 10 mtr 
Ofiar w ludziach nie było. Policja 
zamknęła natychmiast most dla 
ruchu pieszego i kołowego.

PIERWSZY ODDZIAŁ MIEJSKI
W M skisgo Banku fiGlrrczo-Pr;?6mysłnwego

ul. Wielka 73 {tóg Hetmańskiej). Telefony 163 i 330.
f l ank D e w i z o w y

Sprzedaje każdemu, bez specjalnych pozwoleń wszelkie
obce waluty.

Przyjmuje na R-kl bieżące 1 pożycza wszelkie obce wa­
luty oraz rosyjskie ruble w złocie. wkłady marki

skle podług kursu złotego franka szwajcar 
sKiego. Prócz tego bank załatwia wszelkie czynności wchodzące 

w zakres bankowości w godzinach od 9 —2 i od 1—7.

Chwila niepokoju,
Jerzy Wyszomirski — nakład Stow. 

Naucz. Fol. Wilno 1924.
... Nie umiem pisać k ry tyk  lite 

Tflckich o poezji, nie jestem  starym , 
nasiąkniętym  cygarowym dymem i 
czarną kawą; notoryczsym kry ty­
kiem, znawcą całej chirurgji ifizjo- 
logji twórczości, umiejącym wiersze 
•fcy rytm iczną prozo roatrząsnąć 
po wtókienku, mądremi słowy oszo­
łomić czytelnika i używszy kilka- 
naście razy wyrazów imponujących, 
jak: immanentny, formizm, probierz 
intelektu, konstrukcja czasowośc., 
dynamika refleksów i t. p., zasiąść 
łe  spobojnem sumieniem, że go pr e- 
oiętr.y czytelnik nie zrozumie. Nie­
doścignionym ideałem je s t dla mnie 
pisanie tanich w łaśni: k rytyk, m od­
rych i uczoności tai; pełnych jak 
kaw iarnia dymu. A cóż poradzę na 
to, Se właśnie poezji nie mogę ma 
czej odczuwać, jak  za pomocą bez­
pośredniego wzruszenia, a oceniać 
w formułach najprostszych; bowiem 
mowa rymowana wydaje mi s sę 
kunsztem  o znaczeniu poniekąd fi- 
zjologiczneco, podobnie j ł k  taniec,

będący poezją ruchów. Żal mi więc 
p. Wyszomirsśfiego, że /.amiast wy­
czerpującego rozbioru swego zbior­
ku. „Cfcwiia niepokoju", przeczyta 
im presje osobiste, takie, jakżeby 
usłyszał wśród jakie:;obądź grona 
intelektualistów, gdzieś... daleko od 
W ilEa.

Czy wiersze p. Wyszomirskiego 
są zajmujące? Czy zatrzym ują myśl 
ludzką, zniewalając ją  do przeżycia 
z poetą jego własnych wrażeń i 
pozwalając wysnuć osobiste, które 
jak  przędza najcieńsza, oplatać bę­
dą rozsnute w rym ach obrazy, myśli, 
pojęcia i nastroje? Owszem, wiersze 
p. W yszomirssiego spełniają te 
właśnie zadania. Nie wszystkie dają 
coś nowego. To tak  trudno, teraz 
zwłaszcza, gdy ty lu  ludzi wrażenia 
swo i uczucia Dodaje do wiado­
mości publicznej w formie rymowa­
nej. To też wiersze, dobre zresztą, 
ja k  Spacer, lub nastrojowe Ostatnia 
zapałka, przypom inają Stsffa, Wie­
rzyńskiego i ich w arjanty w litera­
turze polskiej.

Nktomiast taki wiersz jak K li­
sza cłije now6, silne i głębokie wra­
żenie:

W niepowstrzymanym nlczem zapale, 
Wszystko w mej duszy pragnę utrwalić, 
Lecz, Bożel ciągle na jeduej kliszy.
I Docą, nocą, w bezdennej ciszy,
Przy świadomości nikłej latarni,
Gdy pragnę kliszę duszy ogarnąć,
Patrzę — nie dyszę —
1 oczy dłońmi nakrywam obiema,
Jest tam tak wiele i nic tam niema:
Ohydna Jakaś gmatwanina.
Bywa to w życiu mojem jedyna, 
Nleukojonej rozpaczy godzina.

Trry krzyki, Cięcie cesarskie i Na­
gła ćwierć należą ąo owej poezji kii- 
niczno-miejskiej, w której je s t brak 
powietrza i groza męki osz wy­
tchnienia, Przeklnij piię i  Majestat 
śmierci, silne w wyrazie, szarpiące 
nerwy, mają w zakończeniu łagod­
nie ironiczny, życipwoaLiosiifiezny 
akord w peanie dyssooansów, ja ­
kieś ponad tem wsnystkiom przej­
ście do porządku dziennego, jakieś 
dumno „mech będzie tak", które 
wywołuje wrażenie, pogłębiające 
treść odczyLanego utworu. Dużo 
je s t o śmierci w tym  m*łym zbior­
ku, i mów: się o niej za spokojem 
dalekiego obserwatora, bez uniżo- 
nośei, za pan bra t trochę; młodzień­

cza dezenwoitura, pewna dalekości 
przedmiotu od siebie czy stoicyzm 
starożytnego filozofa? T jedno i drugie 
zapewne. Poza tern modernizm p. 
tfyszom irskiego objawia się głów- 
nie w 'wydobywaniu poezji z przed­
miotów, zdawałoby się, z gajem Apol- 
lina i jego Muzami me mających 
nic wspólnego, np. gdy automobil 
w cichem miasteczku wywołuje 
tęsknotę. A jednak jest to trafne, 
luną jest poezja i poetyesność oto­
czenia każdego pokolenia, inny ob- 
je k t natchnienia. Od berżerki z ba­
rankiem  i motylkiem do auta o 
płonących ślepiach i rozpaczliwych 
krzyków lokomotyw, od trelów sło­
wiczych do furkotu propellera, da­
leka droga, ale te rzeczy się z ja ­
wiły w naszem życiu, zaczęły dzia 
łać, na losy nasze wpływać, mieć 
swe istnienie własne, równie ta jem ­
nicze, jeśli się w to wmyślić, ja k  
siły przyrody, więc m usiały po- 
oiągnąć wyobraźnię i wrażliwość 
poetów, słusznie odczuwających po­
tężną poezję odlewni żelaza na — 
rów ji z wylewem wód wiosennych. 
Miło je s t erotyzm u w zbiorku p. 
Wyszomiroklego i traktow any on

je s t intelektualnie, bez wzruszeń 
uczucia; zaledwie zmysły są pod- 
niecone, już Mistrz Rozuinek nasu­
wa mu porównania, analogie i ob­
razy, zbyt kunsztowne i skompli- ^  
kowane, by swem bogactwem n-e 
zepchnęły w cień biednego bożycz- 
ka, który ze łzami w słonecznych 
oczach słucha? iak tu  o nim m ą­
drze gadają, kiedy mu wcale o co 
innego chodzi. „Gdyś tylko weszła, 
wiem co nas czeira. A jednak lubię 
pomyśleć o tem. Idę za tobą, nioco 
wzruszony. Zwarłszy s<ą padniem 
w miękkość poduszek""..

Zdaje się, że autorowi w ogóle 
chodzi o to, by każdy wiedział i 
widział, że on p s t  z&wsze tylko 
nieco „wzruszony", bo o cóż znów 
tak  bardzoby gtę wzruszać? Moż® 
tak  — może nie?... ale z tego zało- 
żeuia wyszedłszy, w dość chbdnej '▼ 
atmosferze trzym a nas poeta i n>e 
daje odczuć żywego tę tna  swego 
serca, a przecież i toby się chciało 
posłyszeć, oboa wytwornie wygim­
nastykowanego intelektu.

B . B.
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K w aw y dzień w Zagłębiu.
WARSZAWA, 4.4. «.PAT) Wy­

dział prasowo-polityezny Prezydium 
Rady Ministrów t fn i ta Ł a !? :  We­
dług otrzym anych urzędowych ip~ 
formacji zajścia w Zagłębiu Dąb- 
rowskiem w ostatnich dniach miały 
przebieg następujący: opierając się 
na nieuzasadnionem mniemaniu, 
że umowa górnicza, zaw arta o s ta t­
nio na Górnym Slasku na zasadzie 
obowiązu jącego tam ustawodawstwa, 
pociągnąć ma za sobą zniesienie 
8 godz. dnia pracy i angielskiej 
sob tty  w pozostałych dzielnicach 
Rzeczypospolitej, klasowy związek 
zawodowy górniczy proklamował 
w dniu 2 b. m. s tra jk  generalny na 
wszystkich kopalniach.

Robotnicy tego?, dnia dem onstro­
wali na poszczególnych kepdniach, 
przyczem  na kopami „Czeladź* pod­
niecony tłum zaatakował poiinję, 
raniąc lekko dwuch policjantów ka­
mieniami, puczem został rozpro­
szony bez użycia broni. V  dniu 
3 b. m. n& tej samej kopalni, t łu *  
podburzony przez agitatorów wy­
stąpił z żądaniem wypłaty zaliczki, 
a wobec odmowy kopalni ze wzglę­
du na brak gotówki przybrał groź­
ną postawę i rzucił się na biuro 
Dyrekcji kopaini. Podczas gdy część 
napierającego na front budynku 
tłumu rozproszyła policja konna, 
tnna część tłum u natarła od tyłu 
na dom, gdzie mieści się posteru­
nek policji państwowej. Z tłumu 
padło w kierunku policji kilka 
strzałów rewolwerowych, a nadto 
rzucono granat ręczny, k tóry eks­
plodował. Policja w obronie włas­
nej użyła broni parnej, raniąc o 
gółem 14 robotników. Przez cały 
czas zajścia policja była obrzucana 
przez tłum  kamieniami, cegłami i 
kawałkami żelaza, w skutek czego 
raniono jednego oficera policji i 
19 policjantów, w tern jednego 
ciężkc.

Po tych zajściach spokój p rzy ­
wrócono, Na m iejsce zajścia przy­
był prokurator i sędzia śledczy 
dla spraw  szoŁególnej wagi, którzy 
rozpoczęli śledztwo i badanie aresz­
towanych osób.

Powodzenie pana posła.
(Od ,tavCsnego świadka).

W powiatowem m iasteczku Sw. 
w piękną, marcową pogodę, n& ryn ­
ku, kędy wiosenne słońce rozkleja 
aa  bezdenną topiel zimowe pokła 
dy nawozu', Śmiecia żydowskiego i 
ohrześcijanskiohj nieczystości, a o- 
drapane ściany „kamienic* (?) uką­
ście w całej ich bezwstydnej- trę- 
dowatości, na rynku tedy... zbioro­
wisko n&j główniejszymi obywateli 
kraju  i okolicy. Obywateli nowego 
typu. Tzw. braci siermiężnej, odzia­
nej zresztą w dostatnie kożuchy 
i nie bratersko, zaiste, usposobionej 
względem Dliźnich wszelkich innych 
kategorji, a wcuie też nie najczulej, 
dla własnej kategorji.

Tłu® ok niezgorszy, tak! sobie, 
nie od obchodu narodowego, ani ou 
przedwyborczego wiecu „Odrodze­
nia*, ale niezły, albowiem właśnie, 
złotonsta wymowa pracowitego pos­
ła z lewicy uświadamia w pocie 
czoła i w trudzie gardła ‘zebranych 
nieboraków, o nieopisanej i nieu­
stannej krzywdzie, jakiej doznają 
od panów i dworów.

Przyczem potrząsa groźną pięś­
cią w stronę zrujnowanej, widnej 
na horyzoncie rezydencji i w jej 
okna bez szyb miota piorunne ana­
tem y, piękną nadwilejską polsz­
czyzną.

Szczep, nie tyle piastowy, co 
giedyminowo - wcókowy słucha z 
rozkoszą, łykając słowa i okresy 
nie vr zupełności zrozumiałe, ale 
których duch, sens i cel, odczu­
w ają znakomicie, przyczem słowa 
jak  wywłaszczenie, podział gruntów, 
przyj dziem z jemi porząd­
ki robie, dość ich panowania i t. p. 
sm akują niclem  słodkie rodzynki, 
w gęstem chście wyrobów parla­
mentarnych przedstawiciela ludu. 
Rozkosz nadziei, choć tyłekroć za­
wiedzionej, przyjemność słuchania 
fantastycznej bajki, upajającej wy­
obraźnię niczem najlepsza „su,- 
mogonks*, maluje się na w szy­
stk ich  twarzach. Oczy m rużą się 
w złotem słońcu, widząc cudowne 
obrazy niezmierzonych przestrzeni 
lasów i ziemi, oddanych na łaskę i 
wole ludu! Przytem to niezrównane 
uczucie rozpierającej pychy: móc 
wymyślać, lekceważyć, pomiatać i 
wygrażać nad tem wszystkiem, oo 
było ongiś nad memi, przed czem, 
w niepotrzebnej i przesadnej poko­
rze, uzrawanej za złoty klucz 
do łask pańskich, zginano głowy, 
karki, nawet kolana. Teraz „zmieni­
ła się postać świata, zmienił się

porządku szyk* jak  śpiewa stara
piosenka, bo zawsze „czasy
zmienne i oszukańcze, zawsze sta­
rzy wspominnli dobroć swoich
„czasów", wioząc je przez p ryz­
mat młodocianych uczuć, zawsze 
pierwotne prawo puszczy mówiło 
ludziom leśnym i polnym: „Korzy­
stać z chwili*, „brać co się da*.

Więc piją jak miód gromkie 
słowa nowożytnego Damcklesa, roz 
dzi&wiają w rozradowanym uśmie­
chu łakome gęby i pomruk zado­
wolonego potakiwania rozlega się 
raz po raz. wraa z kiwaniem głów i 
pogwarzeniem; ,.Otóź to* „nu ot, 
tak i jest", „w>adomo“!

M ow a, coraz bardzej porwany 
wdzięcznym tematem i jeszcze 
wdzięcznieiszem audytorium, grzmi

z trybuny, urządzonej z niewinnej
boczki od śledzi.

„Tak, szlachty, to ony tylko 
szkodzić mogo, cóż te pany we 
dworach, zawsze Ojczyznę gubili, i 
teraz gubią, nic już Jpnich dobre­
go być nie może. ?;ni jak ła pleśń, 
^ak to próchno szkodzące, a my 
będzim teraś robakami, co te pró­
chno gryźć będą“!

„Sztoż hetal* Zduril! Każe, my 
czerwiaki! A kap jako! Pan! sztoż 
breszysz! Sztoż keta za moda! 
A ci widziałesz, znaczy s.fe my je ­
my rooactwo! Tfu! Ot i uhonoro­
wał!" rozległy się głosy słuchaczy.

Efekt moralny krasomówczych 
zapędów p. posła był stracony do­
szczętnie.

Powietnik.
IESF
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—  W sprawie duchownego Ssml- 
narjuro prawosławnego w Wilnie.
Otrzymaliśmy następując* pismo: 
Wobec obiegających pogłosek jako­
by rząd zamierzał zwinąć duchew- 
no Seminarjum prawosławne w 
Wilnie, stw ierdzam , iż nie są one 
ag*dne z prawdą i że jakichkol­
wiek zarządzeń, dotyczących likwi­
dacji Seminarium, nie otrzymałem. 
Władze natom iast zam ierzają oto­
czyć je  opieką i zabezpieczyć 
egzystencję, przejm ując stopniowo 
przy reorganizacji personel nau­
czycielski oraz utrzym anie zakładu 
na skarb państwa. Z. Gąsiorowskł 
Kurator.

— W sprawie b. urzędników L it­
wy Środkowej. Jak  się dowiadujemy 
sen. Krzyżanowski interwenjował u 
prem iera Grabskiego w sprawie b. 
urzędników państwowych Litwy 
Środkowej, których lata w ysługi w 
urzędach Litwy Srodk. zaliczane są 
obecnie podobnie jak za służbę w b. 
zaborach, t. zn. w stosunku: l  rok 
za 6 la t służby.

Prem ier Grabski przyjął sen. 
Krzyżanowskiego dn 2 b. m. i 
przyobiecał rozpatrzeć sprawę.

— Odszkodowanie za rekw zyeja 
niemiecką. Zapadł świsżo w Trybu­
nale Rozjemczym francusko-nie- 
mieckim w Paryżu wyrok, zasądza 
jący  na rzecz firm y „La Czeasto- 
chowienne* odszkodowanie oa Pań­
stw a niemieckiego za rekwizycję 
bawełny aa  terenie b. okupacji 
niemieckiej w Polsce. Trybunał, 
który zasądził na rzecz poszkodo­
wana j P r my aktualną wartość ba­
wełny 3.475.644 fr. oraz 5.000 fr. 
kosztów saaowych, w motywach 
wyroku podkreśla szczegół iż fakt 
przejścia zarekwirowanej bawełny 
na własnrść państw a niemieckiego 
udowodniony je s t jej w yw ^zieaiem  
z okupowanego ta ienu  do Niemiec.

'A yro t powyższy ma doniosłe 
znaczenie dla pclskich odszkodować. 
P akt wywozu do Niemiec zarekw i­
rowanych przedmiotów może być 
ustalony dokumentami, seznaniam. 
świadków, poważnemi dom niem any­
mi w związku m. in. z rodzajem 
zarekwirowanych prsednrctów , nie­
kiedy poszukiwania w archiwach 
pozostawionych przez Niemców w 
Polsce naprowadzają na właściwe 
dowod?.

Termin wmoszenia powództw do 
Trybunału Rozjemczego jeszcze nie 
upłynął, szczeąókJWe wiadomości 
udziela Rady Wojewódzka Związków 
Ziemian.

— (l) Podatek od umów o prze­
niesieniu tytułu własności nierucho­
mości, Urząd Delegata Rządu, po

fiorozumieniu się z dyrektorem 
zby skarbowej, zatwierdził uchwa­

łę oejmiku Swięciańskiego w spra­
wie pobierania podarku, od umów 
o nrzeniesieniu ty tu łu  własności 
nieruchomość). Poprzednio zostały 
już zatwierdzone 'ąSllogiczucf uch­
wały 6 pozostałych sejmików pow ia­
towych.

— (/) Rewizje zakładów komunal­
nych. Urzędujące przy sejmikach 
powiatowych i przy radach gm in­
nych komisje rewizyjne naogół za 
nielicznymi wyjątkami nie dość 
poważnie trak tu ją  funkcje kontro 
lujące, spełniane przez nie w imie­
niu miejscowego społeczeństwa.

Wobec tego władze nadzorcze 
zmuszone są tern intensywniej pro­
wadzić kontrolę urzędową, W gmi­
nach je s t ona prowadząca za po­
średnictwem inspektorów sam orzą­
du gduiiiegc, urzędujących przy 
wydziałach powiatowych. SaiLOrząa 
powiatowy kontrolowany przez 
Urząd DeRgafca Rządu (wydział 
samorządowy).

W celu zorganizowania kontr i i  
przedsiębiorstw i zakładów komu­
nalnych, Urząd Delegata Rządu 
wydał okólnik do starostów, pole­
cający im przeprowadzenie przy­
najm niej raz na kw artał rewizyj 
wzmiankowanych zaiiładów przy 
pośiocy urzędników odnośnych re ­
sortów. Wśród tych zakładów szcze­
gólna uwaga wiana być zwrócona 
ca zakłady dobroczynne, przycho­
dnie lekarsko-w eterynaryjne. szko­
ły, przedsiębiorstwa rolne i i*oe, 
prowadzone przez odnośne związki 
komunalne.

— (I) Samorządy powiatowe a sa­
morządy gminne. W  latach ubiegłych 
spotykaliśmy z wy Me w budżetach 
gminnych, opróoz pozycyj wydatków 
na adm inistrację gminną i ca szkol­
nictwo powszechne szereg innych 
pozycyj, dających wyraz inicjaty- 
tyw ie gmin w zakrecie różnych po­
trzeb kulturalnych, których gminy 
w miarę podniesienia poziomu kul­
turalnego ludności zaczynały sobie 
uświadamiać. Mieliśmy więc do za 
notowania wydatki ca straż ognio­
wą, na. zakup rozpłodników raso­
wych, na domy ludowe, na zakłady 
dobroczynne.

W  chwili uruchomienia samo­
rządu powiatowego, k tóry  miał 
przy jść gminom i  pomocą w wy­
konaniu ich zamierzeń spodziewa- 
j o  dię, iż żyoie gminne ożywi się. 
W  rzeczywistości stało się jednak 
inaczej.

Zcentralizowanie działalności sa­
morządu w wydziale powiatowym 
przyczyniło się naodwrót do, jeśli 
tak można wyrazić się, wyjało­
w ie n i budżetów gminnych, w któ­
rych spotykamy się obecnie jedynie 
z Wydatkami, do ponoszenia któ 
rych gminy są obowiązane w myśl 
obowiązujących ustaw. Przyczynia 
się do tegc macosze traktowanie 
przez wydziały powiatowe działu 
instruktorskiego. W ydając znaczne 
kwoty na personel kancelaryjny, 
wydziały po wiato we ograniczają się 
do utrzym ywania inspektorów sa­
morządu gminnego, nieuwzględma- 
jąc etatów instruktorów  rolnictwa.

Jeśliby samorządy wojewódzkie 
poszły w tyra samym kierunku, to 
skutkiem  ich uruchomienia byłby 
w dalszej konsekwencji zanik dal­
szego rozwoju samorządu powiat

— (łj Wilja przybiera. W czorai, 
dn. 4 kwietnia, o godz. 10 rano, po­
ziom wody na rzece W ilji wynosił 
5,88 metrów, za dobę więc woda 
podniosła się o 38 centymetrów.

Woda przesączyła się do sute­
ren domu Nr. 4 przy ul. Nadbrze­
żnej i zalała . mieszkania. Lokato- 
rewie wynosili sprzęta przez okna*

— Zarząd Polskiego Związku Ko- 
iefowców przypomina swoim człon­
kom, że dzisiaj 6 kwietnia w lokalu 
Związku (dworzec) odbędą się za 
pomocą kartek  opuszczanych do 
urny wybory Prezesa Kola. ”

W ybory będą odbywały się 
przez cały dzisń od godz. 9 rano 
do 5 po południu w obecności d y ­
żurnych członków Zarządów Koła i 
Okręgowego.

Kandydatami ze strony dotych­
czasowego Zarządu są koledzy Bań­
kowski—pracownik Dyrekcji, Mauini 
j Micbałowsbiyrprscownicy W arszta­
tów.

Wszyscy członkowie beawzględ- 
nie muszą wypełnić swój obowią­
zek i stawić się dla oddania .swego
głOóU.

— ( I )  Wycieczka krajoznawcza 
żydowskiej młodzi«iy szkolnej. W ce­
lu krajoznawczym organizuje się 
wycieczka do Krakowa i T atr ży­
dowskiej młodzieży szkół średnich 
i semiuarjum nauczycielskiego. Bę­
dzie to pierwsza po Polsce wycie­
czka krajoznawcza uczącej się "mło­
dzieży żydowskiej z Wilca.

Z SĄDÓW.
— ( I )  Kary za iichwę. Sąd Okrę­

gowy rozpoznał szereg spraw na 
skutek skarg apelacyjnych na de­

cyzję Delegata Rządu w sprawie wsze kartony „Woju?* we Lwcwie 
kilku osób, pocięgniętych do^odpo- w r. 1863, a skończył rysować w 
wiedziainosci przez U rząd do walki Paryżu w r. 1867. W tym  też roku 
s lichwą* Sąd, podzielając zasady na wystawie w Paryżu zakupił je 
orzeczenia Delegata Rządu i zwa- cesarz Franciszek Józef do swoich 
żywszy, że przewód sądowy nie prywatnych zbiorów i umieścił je  
wprowadził okoliczności mogących w swoim zamku w Gódóle. Po 
skutkować na zmianę zapadłej decy- śmierci cesarza Franciszka Józefa 
zji władz adm inistracyjnych, orzekł „Wojna* przeszła na własnoSćwnu- 
decyaje Delegata Rządu zatwierdzić, czki cesarza księżnej Elżbiety W in- 

Na mocy wzmiankowanych wy- disebgraetz. Po odbudowie pań- 
roków Sądu Okręgowego zostali stwowości polskiej rząd polski o 1- 
ukarani bezwzględnym aresztem kupił od księżnej s^d m  kartonów 
handlarze: Borys Trubocayst na i złożył je  w Miejskism ttuzeum  
przeciąg 2 dni, Rachmiel Jospe we Lwowie dla .skompletowania cy- 
i Matla Pulik na przeciąg jednego Mu. Rokowania z księżną Windiscn- 
tygodnia, Issak  Szczybuk i Mor- graetz prowadził dr. Ju liusz Tw ar­
doch Sirota na 2 dni, Stefanja Bob- dowski w W iedniu i przy jego po- 
kiewiczowa na 3 dni. Srednictwie zakupili po jednym kar-

Ukarano grzywną; Izraela Beń- tonie: hr, Stanisław Badeni, senator 
skiego w kwocie 200 zł. z zam ianą Zygmunt Lew&kowski, Polski Bank 
w rasie niewypłacalności aresztem  przemysłowy i Sp. a>.-:. „Gazy*.Czte- 
ma przeciąg 1 miesiąca, A bram a ry  kartony przywiózł Stanisław Ba 
Gitela na 50 zł. lub areszt, na l deni z Wiednia i imieniem wszy- 
t.ydzień, Mozesa Szera 500 zł. lob stkich ofiarodawców złożył ie w 
areszt na 2 tyg. oraz Owsieja Bo- Miejskiem Muzeum we Lwowie, 
rodowa, Lejbę Alperowicza, Faigę — „Bomba* pod „Gońcem Krakow- 
ttark tnan , Abrama Kirsznera i Men- skim*. Doniosły o tem onegdaj dzień- 
dela Tepera 5o zł. lub l  tydzień nisi, głównie „Goniec Krasowski*, 
aresztu. m k tóry  podał szczegóły przypadko-

Wyroki sądowe skierowane zo- wego wykrycia „bomby*. Mianowi- 
stały do Komisarza Rządu celem oie późnym wieczorem koło godz. 
niezwłocznego ich wykonania. 9 zauważyła jedna z lokatorek ka­

mienicy przy ul. D una;ewskiea:o, 
NOWOŚCI WYDAWNICZE gdzie mieści się redakcja „G^óca*. 

   długi tlejący lont, połączo iy z me-
— „Sport” tygodnik fluttrcwany, pod re- ta lo w e m  n a c z y n ie m . P . K ow ftłew -  

riakcją prof R. Wacka (Lwów Zimorowicza gfca, lo k a to r k a , U g a s iła  lo n t  i  za w ia -  
15) w  84 wyszedł z.draką i zawiera: Hen- d o m iła  o z a jś c iu  r e d a k c ję , k tó r a  
ryk Zbierzchowoki „U st wiosennny do Re- » _ i , i _
daktora Sportu*, Stanisław Wasylewski z a a la r m o w a ła  n a ty c h m ia s t  pOi Cję. 
„Rekord polski w Chamonis, U e przed stu T y m c z a se m  ,sp r a w a  w z ię ta  n ie s p o ­
i s t y ,  Adam Nechar*-przegląd prasy1', Wik- d z ie w a n y  o b ró t, g d y ż  m a te r ja ł „ w y -  
tor Junofca „O boksie*, prof. R. Wacek jjUCh o w y “ p o d d a n y  b a d a n iu , o k a z a ł  
„Rowerem po Europie*, najnowsze przepisy . . J r. / ,  _ _ * .
snglelskle o spalonej pozycji j|w footballu, s l ó m ie s z a o m ą  s z u tr u  oraz p o p io łu , 
bogaty dział lekkiej atletyki, Samochodowy, a lo n t o k a z a ł s ię  kawatki6LU SZUUf- 
raotocyklowy, urzędowe komunikaty Zwiąż- fca z e  s to r y .  N ie w ą tp l iw ie  j a o y ś

dowcipnisie urządzili sobie k»w«t 
numer kosztuje Mp. 1 miljon, — kwartalna prima-apruisowy. 
prenumerata Mp. U mlljonów. Numer A, —  Potrójna tragtdja. W  Micłiało- 
bogato ilustrowany, wyszedł w dwu ko- wie p0(J Białymstokiem Wł. Staw- 
ioracb. — aki przez nieostrożność zapalił sa

TEATR ! ffcUZYKA s0'[)ie ubranie, wskutek czego sko- 
— — — —— nał w ciężkich męczarniach. Matka

— Teatr Polski.(Lutnia). W sztuce Ryd- dowiodzlawszy się 0 te m , do
la „Złote więzy* Teatr Polski zyskał sztu- stała anewryzmu serca i również 
kę ^anową a pod względem artystycznym zmarła. Siostra zaś wpadła W ODłą-

wfczem naê 8Pzn ald JeŻ' oSdiwllk Pu*- k a u ie ' P oZ atem  3 tr a ty  ^ o U n e  b h S ś c i  j oddźwięk pu pożarem > wyn0EZą 8 m il jardów' ma-
W próbach „Człowiek który zabił^sensad rek. 

cyjna sztuka Fronda.'e‘a,grana z oibraymlom —  SpoIlCZkoWanie pObty Słonin*
ikls f -  d o n o s ó w W « .w w i .

skicgG, którego premjera wyznaczona na l ł  Z .em iańSK iej arb. malarz oZC tk a  
b. m.. jodoocześnle e warszawskim teatrom społitzkował pootę A. Słontcnskie- 
„Rozmaitośot*. _ go. Powodem zajścia był artykuł

Występ, Elay Gloiedt. Elna Gistedt, któ zamieszczony w „Wiadomościach.ra już wkrótce opuszcza Wilno, dziś krenje JA , , ™ ,
po raz ostatni „Bajaderę*, jutro zaś „Kslę- l it e r a c k ic h  •  w y s t a w ie  „Bloka^ . 
żniczkę Czardasza*. Obie operetki grane N a jch a ra k tery sty cZ & ie isZ P m  je a t ,  Że 
będą po raz ostatni w sezonie. a u to r  a r ty k u łu  a n ty s e m ic k ie g o  j e s t

wchodzi na repertuar naszego Teatru.Udział ktć poczuł S ię  dotkniętym  tym
oprócz naszych znakomitych gości B. Gis- artykułem , je st rodow itym  P o la -  
tedt 1 K. Dembowskiego, bierze cały nasz kiem  __ a ry jcz y k ie m
a óowskana°cWzeie. “  Dowmuntem 1 k' -  2ycie Warszawy w »yfrspn sta -

— „Niech mule diabli wezmą'1 — operot- tygtyk l. W  tygodniu od 16 do 22 b. 
ka Reichw^lna, gracą będzie w niedzielę o m . m t t f j k  urodzenia spisano 2 9 2 , 
g. 4 ej p p. po cenach zniżonych aktów ślubu 71. Skonów zarejectro-

— Reoltal Zb. Drzewieckiego Znakomity w a n n  j„ ń(i in Jn n ś('i młfti«łrrnrńt (Hj c
nasz muz,yk dt w niedzielę o g. 5 ?. p. w 7,81110 s Y)a  ‘“ r 110*01 m >e;;3C0^ e j  (D6Z
sali Teatru Polskiego tylko jeden recital o p rzyje zd n y ch ) 25 8 , oprócz tego 18* 
nader cennym programie, który się składać rejestrow ano skonów  OSÓb p rz y ­
będzie z dzieł: Beethoren Brahms, szyma- jezdnych 24
n g k l f Ifebussy, Ravel Prokofjew, Chopin, W y p a d k 5 w  chorób Zakaźnych

zameldowano śród ludności ,m iej- 
WYPA3KI I KRADZIEŻE, scow ej 89, śród przyjezd nych 5,
. — ----------- - rasem  94.

— Surilohójsiwo Do. i  b. rn. W celu po- .. R u c h  n a p ły w o w y  lu d n o ś c i wyno- 
zbawienia się żyeia powiesił się 28-letnlJó- Olł: p rzy ja z d ó w  w yjłzd Ó W  2 4 7 1 .  
zef Kopielowicz (Dom Serca Jezusowego). C en y  W h e n d lu  d e ta lic z n y m  W J- 
Wszwany na niejsee wypadku lekarz po- k a z a ły  n a o g ó ł le k k ą  te n d e n c ję  Z w v 2 -  
gotowla skonstatował śraierd. Przyczyna
samobójstwa brak środków do życia. ‘r A. Najsilniej zaznaczyłc Się

— kradzież na kelel. J. Komarowskiej KW Jżka u la  m a s ła  (ŚW 9Ż6 8 ,2  p roc.), 
(Zygmuntowstca ?0) i '0 wyjściu z pocłągć jaj (6 ,7  p ro c .) , so li  (5 ,7  p r o c ,) , c h le -
Nrl 702 na stacji osobowej Wilno skradcio 0& , m ą k j ( .^ le b  pjytl. ? ,9  p roc.)
no portfel z monetą zagraniczną wartości • , • r ? . „___ ’__1 miliard mk. Sprawcy kradzieży Abtara m ięsa w ieprzów. (4,3 proc.). W  
Grajcer. Sora Szabat, Izold Szejber, Szmoja LiągU tygodnia notowano TÓWnieŻ 
Kagan i Jar.tiai Kagan ujęci. drobne zniżk', m iędzy innemt: dla

— Przejechana przez konia. Da. 4 b. m. tłuczc-ZÓW w ieprzow ych (słonina
na ul, Niemieckiej została przejechana przez 9____ ___ _ _ •. L  x
dorożkę 5-letnia Prida Plwnikówna, której ^W ieta S.Sproc.j, aleka(( 1,6 proc
rozbito głowę oraz nogi. Lekarz pogotowia 1 grochu CUJrOWegO ( — 2,1 p ro c .) , 
odwiózł poszkodowaną do jej mieszkania. K o sz t  ż y w n o ś c i  p o d n ió s ł się W

— Bójki. Dn. 3 b. m. podczas bójki z stosunku do’ tv g . poprz, O 2 .6 0  p r c c  
sąsiadarui rozoito głowę 57 letniemu Anto- v
niemu Szczypurze (Śaiegowa). Lekarz po- (^JhZ. p op i Z. 0 ,17 ^,r0C.). 
gotowia udzielił poszkodowanemu pierwszej 
pomocy.

— “raii7ież6. Z internatu Seminarium
żydowskiego nauczycielskiego (Subocz 29) 
skradziono bielizny wartości 600 mil. mk.

ZE ŚWIATA.

1 CAŁEJ POLSKI.

— Ile kosztowała wojna świato­
wa? Parlam ent francuski utw orzył 
specjalną troursię pod nazwą „Ko­
misji rachunków oetńJecznych", któ-

— Groźba strejku rolnego ,Kur. rej przewodniczący, Perreau, ogłosił 
PoL* donosi z W arszawy: Zarząd niedawno studjum  o wydatkach na 
główny Związku zawodowego robot- wielką wojnę. Cyfry, zawarte w tem 
mków rolnych post&nowii na posie- studjum, odnoszą się tylko do wy- 
dzeniu w dn. 1 kwietnia prokaino- datków państwowych, n'e oblicniMno 
wać strejk  w razie ssiedojścia do po- atoli ani s tra t w zniszczonych przez 
rozumienia z pracodawcami. wojnę (lobiach m aterjainyck ani

— „Wojna* Grottgera ws Lwowie, spadku produkcji przemysłowej i 
t Czas“ donosi, że w tych dniach rolnicza), *ni też wartość ludzkich 
słynny cykl „Wojny* G rottgera po- w pasUći 10 miljonów zabitych 
wrócił nareszcio w całdści do Lwo- i 10 miljonów inwelidów. W ydatki 
wa. G rottger zaczął rysowsć pier- poszczególnych państw  wyniosły w

Zgubiono naszyjnik i  szafirowych pa­
ciorek (lapis-lazuli) we średę na ulicy Do­
minikańskiej, Niemieckiej lub Sawicz 
Za odniesienie do Redakcji Słowa nagroda
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Eiiljardach franków  francuskich: ss« w parze z zaadrośoią i innezni 
Anglja 215, Australja 7,3, Indje uczuciami, 
angielskie 8, Kanada 7, Nowa Ze
łandja 1,9, Afryka Południowa c,s, ŻYCIE EKONOMICZNE
Franeja 169, Stany Zjednoczone 161,
ńcosja 182, Włochy 81, Belgja e, _  K u r,  fra n k a  w a |P ryztC yjnego
Rumunii a 4 i pół, Serbja 32. Razem nadzień  » -6 k w -o tn ia  1.8000.000 m.
wydatki państw Ententy i wojują- —  Pożyczki długoterminowe na 
c y th  po jej strome państw wyruo- opłatę podatku mejątkowego ! daniny
sły-około 800 na Ijardcw i ackow . losowej. W arszawskie T-wo Kredy- 

Po stronie Nismiecn ich sojusz- towe Ziemskie zaczyna działać na 
mkow wydano l a  wo-^nę: Niemcy torenie Kresów wschodnich i zawla- 
243, A astrjr. j24, Turcja 9, Buł- (jamia, se przyjm uj* zapisy nn po- 

3,6- Razem przeszło 380 mil- życzkę w listach zastawnych dola- 
lariow  franków. . i rowych, specjalnej serji, wyłąoanie

Sanatorjum dh  zakochanych, ijl opłato podatku majątkowego. 
Była żona znakomitego pisarza Mau- Zapisy trw ać będą do l~go m?.ja r. 
rycego Matae^lincka, Georgette Le- włącznie, poczem lista zostanie 
blanc, która po 18-jetmieni pożyciu znłrsrnifuft 
małżeńskiem w roku 1919 rozwiodła
się, założyła w Nowym Jorku sa- D0ŻViJ2ke , . k ai k,ńr?..v „oda 
natorjum dla... chorych z miłości. f r y n „Tó 1^- f f iL iS S Ł
Postawiła ona za zadanie życia le- f TM w j  ą  ,■
czyć bliźnich z ciemi-ęń, spowodo- którrzy dw f  ^ a d a ć  będą, 
wanych nieszczęśliwą miłością. W ™ ,’h* ^  * a* ^ m aga l-
swei klinice miłosnej pani Leblanc 5 /  P i y I  F ik t <R>W0:
ma swoje staJe godziny, w których J J j y *  hif te#zne/

1 pohsy ubezpieczeń budowli, przed-przemawia do osób ze „złamanemi staW!Ć dowody stwierdzające wyso- 
sercarai* udzielając jco nauk, czer- .yS- J , .".t ł *Y ,
panych a własnego bogatego do- f  “  ^  i P ldek ,™ 7 W M  f r

f
8 Z .Jm swoim wvkładzie oświadczyła i.---* ilŁ-o-nint P ■ ? n*  ̂ •*i .  „ 1, koszt przygotowania 5 ostemplowaniaona, ie  żaden osobnik ze skmanem j *  h . *
sercem nie ma prawa umierać.  ̂ j - ’ . , ■
Mo*na się kochać ile sił tylko i ~ „ E 0<h f c j f f 1Ui>\  pff y "
<**• u .  „ „ „ M i . W  S M & . S CS k a
« m  zapominać o « h « . j  osobo-

' MUott -  mówiła o n a - j . s t m -  ^  “
ozem wiecznem i trzeba ostatecz- '3 7 . ® ,
nie eoś mieć, na czeraby hię oprzeć Podanie juz złożone, do których 
można było, gdy miłość uleci. Bar- dowody i dtklaraeje w
dzo zdrowo jest w takich razach powyższym terminie do dnia l-go 
pracow&ć i oddawać się sportom. mai a r- h. dołączone nie będą, 
Gdyby ludzie gruntownie się nad u2E3Iie zostaną aa cofnięte, 
tem zastanowili, to nie pyłoby nie- — Uruclnmienle 1 budowa nowych 
szczęśliwej miłości. cukrowni. Wojna zniszczyła «ały

Bardzo prostą receptę podaje szereg cukrowni, z których wicie 
pani Lebianc na nieprzepartą mi dotychczas josrcze me jest urucho- 
:ość. Rsdzi ona minnowici* uciec mionych.
od przedmiotu swej miłości. Wopól- Jednak d*je się zauważjć ciągła 
ne wycnowamo obu pici położylooy poprawa stosunków: w b. Kongre- 
prawdopodobnie kres t. z w. .wiei- sówce mają być w r. b. uruchoioio- 
kiej miłości*. Czasy wielkiej mi- ne dwie cukrownie: Poturzyn w
łości j*ż miDęiy, a szła ona zaw- Lubelskiem i Mała Wieś w Płockiem.

Pragnący otrzymać powyższą

R e s ta u ra c ja  B RISTO L
Spflrja lność dia am ato^św

DZISIAJ 5 KWIETNIA 
Moskiewska solanka z pierogiem

(rastiegaj
Sandacz po polsku

Indyk po francusku 
Gurjewska kasza

W Małopolscc zostaną zapewne wy­
budowane trzy  nowe cukrownie. 
Krążą pogłoski wśród ster prze­
mysłowych, iż w Wielkopolsce ma 
być wybudowana wielka rafiner}a. 
Obecnie większość cukrowni wiel­
kopolskich wyrabia tylko surowy 
cukier.

— Wywóz wołów z Polski. Do­
wiadujemy się, źe komitet .ekono­
miczny przy radzie ministrów u- 
ehwahi na wniosek m inistra rop

. nictwa kontyngent, wywozowy na 
woły opasowe. Kontyngent ten w 
r. b. wynosi 3.000 szt. Równocześnie 
zastrzeżona została waga od 500 klg. 
wzwyż każdej sztuki wolu. Opłata 
eksportowa uawlona aostuła w w y­
sokości 60 proc. zyś-łm eksportera.

— (I) Kcwa taryfa na przewóz 
materjałów drzewnych Związek prze­
mysłowców leśnych w Wilnie o trzy­
mał zawiadomienie, <ż podwyższe­
nie z dniem 5 kwi*tnia r. b. taryfy 
na przewóz wszystkich towarów 
o 2 5  do *0 proc. nie dotknie raater- 
jsiłów drzewnych. Min. ttołei posta­
nowiło wydzielić inalerjały drzewne 
z ogólnego sheraatu t .ryfowego i 
zaliczyć p  do specjalnej klasy 13, 
k tóra zawiera #gavvKi na przewóz 
towarów, objętych przez taryfy 
wjj^tkow e. Stawki te są przecię­
tnie o 5 d i 13 proc. wy/sze od do­
tychczas obowiązujących stawek 
na przewóz materiałów drzewnych. 
Jakkolwiek mc aha uv/ażać, żo ta 
podwyżka jest. nieuzasadniona zs 
względu ca obecną konjm iktnrę w 
przemyśle i obrocie drzewnym, to 
jcdnfck trzeba podkreślić, że obciąża 
ona materjftly drzewne w znacznie 
niższym stopniu,® niżeli wszystkie 
inne towary.

T E L E G R A M Y .
Votum zaufauta dla Poincarego.
PARYŻ. 4.IV (PAT). Izba uchwa­

liła yotum zaufania dla rządu 408
gł. prztciw ko 15 L.

Kongres Kominternu.

MOSKWA. 4.IV (PAT). W naj - 
bliższym czasie rozpocznie się 
pierwszy kongres Komirit*n,u, na 
którym między innemi rozpatryws- 
*8 będą zagadnienia narodowościo­
we, a mianowicie stosunek partji 
komunistycznej w Rosji, Polsce i 
Czechosłowacji dr, zagadnień naro­
dowościowych. Pozutem porządek 
dzienny przewiduje rozpatrzenie 
zagadnień programowych, sprawę 
położenia inteligencji, Międzynaro­
dówki i Chłopskiej, faszyzmu, a 
wreszcie sprawę wyborów do Ko­
m itetu Wykonawczego.

R o z w i ą z a n i e  p a r t j i  koiTiunisdyoznaj.

SOF-JA. 4. IV (PAT). Rząd wy­
dał wczoraj nakaz rozwiązania 
partji komunistycznej, kiórej is tn ie ­
nie uznanie zostało za nielegalne 
na mocy ustaw y o uchronię państwa.

TEATR PtLSKI (Latalaj
DZJŚ

„Złote więzy“ RYDLA
druga ezęflc trylogjl 

Początek o godt. 8 wiec*.

TEATR WIELKI. (na Pohulance). 
DZIŚ po raz ostatni

„ B a ja d e n r ‘
Operetka Kalmana. 

W ystępy ELNY GI8TEDT 
i K. DEMBOWSKIEGO.

JUTRO dw& przedstawienia.
O g. 4-ej p. p. 

po cenach zniżonych
J i s c h  mnie djabli w ezm ą"

operetka Reichweina. 
o godz. 8 w.

„ K s i g i i M  Czardasza11
Z udziałem E. Gistedt 

i K. Dembowskiego
. s

WILEŃSKA GIEŁDA
Urzędowa + kwietnia b. r.

0 ułaskawianie Kittiera i tow.
MONACHJUM. 3, ! V (PAT.)

Według doniesień dzienników okrę­
gowe związki i stowarzyszenia 
patrjotyczaę wniosiy do rządu oa- 
warsuiege prośbę o ułaskawienie 
oekarżonych, skazanych w procesie 
Hitlera, motywując swoją prośbę 
tero, źe skazani działali z mi i ości 
dla Ojczyzny.
Zlikwidowanie strajku kolejarzy w

Niemczech.

BERLIN. 4. IV. (PAT). Dzienni- 
niki donoszą, że podczas wczoraj­
szych rokowań między m inister­
stwem komunikacji Rzeszy a przed­
stawicielami organizacji kolejarzy, 
zgodzono się na 15 proc. podwyżkę 
zarobków. Pozateiu ao ron / wypo­
wiedziały swoią zgodę na zmianę 
niektórych smecjainych postanowień 
taryfowych. Umowa podlega jeszcze 
zatwierdzeniu przez gabinet Rzeszy.

Funty szćeriingów
Londyn
Paryż .
Rubla złote
L.Z.Wileii. Banku Ziem. 
Wil. Pry w. Bank Iiandl.

40000000
40000000

530000
488000U

54000000
3 ‘JOOOa

WARSZftWSKfl G lK D ft
urzejdowa 4 kwietnia b. r, 

w tysiącach
Dolary
Frank francuski 
Funty angielskie |  
Belgja .
Hol and ja 
Londyn. 
Nowy-Jork .
Paryż 
Szwaj o ar ja 
Wiedeń 
Włochy 
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Redaktor
Stanisław Mae/ciawict.

UYMfirf P a n o w i e  K u p c y  i  P r z e m y s ł o w c y

zechcą pamiętać, że jest już czas najwyższy dawać @ g ł@ s z ę | iia  świąteczne! 
Nakład „Słowa64 obecnie jest znacznie zwiększonym ogłoszenia więc umieszczone 
w piśmie tern przynoszą p, p. Kupcom i Przemysłowcom,
Ogłoszenia przyjmuje Administracja od g. 9 do 3 po poi, za wyjątkim świąt.

RODAKU! Od 2 do 7 kwietnia znowu zbiórka nu „GHLEt OLA 8Ł001Y0H iZIECP .
Dzieci czekają i wiedzą, że i dla nich są święta Wielkiejnocy,

KOkiTET WOJEWÓDZKI.

Ffrma chrześcijańska. D. Ił. „Fłławat Wileński" ul. Wiieńska, 3L
P n l a n n  n a  <3P7nn w i n « A n n v  rai*r^’zety* maślinj, batysty, kret«iiy, z*firy, sw*try, wełnisne i jedir»fc*«, wełny i g»b*rdiny n» Sukni*, kostjuwiy i pła*zcae dłm tkie, kazn- 
L  UlcUffl Jid  ocZAUl W p o im y .  gary na garnitury męski*, medepolamj i płótna prKtścieraiłow*! i płócl«ka. roamaite na beliacę, bielizna męska gotowa i na zamówienie,
poduszki i kołdry zawsze gotowe na składzie Wybór wielki — ceny niskie. —  Pp. Urzędnikom fostytNcyj rządowych i prywatnych —  lia R A T Y .

SPÓŁDZIELNIA ROLNA
K esowep Związku Ziemian

Zawaha Nr 1, te le f 1 47.
Zakres działalności:

Zakup i sprzedaż prod, rolnych
Generalna Reprezent. 
Gł, Urz. Żywnościow.

Spraedaz mąki żytniej.

Skład paszy
Sprzedaż detaliczna: uwsa, otrąb, 

.ilana, słomy

Własne piekarnie
Wypiek chleba ze sprzedażą detalicz­
ną *ve własnyJh sklepach (Uniwersy­
tecka t , Mickiewicza 20 .'lalwaryj 

ska i, Portowa 22).
V7yp!ek chl3ba dla szpitali, interna­
tów, ochr&n, przytułków i t. p. lnstyt.

Dostawy rządowe
Pośrednictwo między producentami 
rolnymi a insty tucjami paistwowemi 

w dostawie produktów rolnych

Składy towarowe z 
bocznicą kolejową
Róg ul. Targowej 1 fazkap.eruej 

tobfon 4-62.
Własny tabor przewóz.

Przemysławka *?da koiońska
J  _______  dla znawców

H^lka

Chypre #ykwiatne trwałe perfumy

Róża PeiSska /
Pudry Maaflor i Maryla

hygienlczne - nledostrzegaine-
P rz e s trz e g a  s ią  p rzed  m & łoiv& rtośeiow jm i fa lsy fik a tam i.

Henryk ?%k w Poznaniu
Ffebdyka Pe.fuin i Kosmetyków.

K U P U J Ę
N A S I O N A

koniozyn, tymotki, seradeli, wyki i pieiuaBfiL'
Rro&zę o nadsyłanie próbek

2 Y G R! U N T  N A G R O D H I
Wilno, Zawalno 11 l

S E R A D E L L E
W Dy WOLNYOH llośMach POMACA

„ ?  L  O  M ”
8 WILNO. PORTOWA Nr, 6 e______

Majtańszs źródło zakupu!.1.'

o t r ą b ,

s i a n a ,
s ł o m y .

S p A ł d z i e l u i a  R o l n a
Kresowego Związku Ziemian

ZA WALNA i. TRL. 1-47

Wykwalifikowana

p s z c i e S a r k a
ze znajomością ogrod­
nictwa, poszukuje po­
sady, pragnie pra o- 
wać jako nletyiso  
człowiek płatny, ale 
przyjadę) rodziny. 

Oferty Redakcja 
Słowa: Dia. Kraju!

Proszę e łaskawe zgło 
saenle się do Towa­
rzystwa Rolniczęgo Za 
walna 7, 'A ł. Masalski,

kt0 7o wynajęcia.
przy rodzinie, w okoli- 
y Nadbrzeżnej, 1 po­

kój ze stajn.ą lub'2 po­
koje, kuchnię i stajn-ą

R “
NASIONA
,3irlep Rolniczy* Szwarcowy 1 (W iolta 15)

Ceny konkurencyjne.

ilimkhr8kle i tkac- 
kie warsztaty i 

n. u .  i  i 7 i  przybory -ta składzie. Dr. WOlOdzkO Czajkowski, Warsza
ordynator szpitala Sa­
wicz. Choroby skórne 
i weneryczne. Od g. 
12 -2 i 5-6 Zaw dna 22

wa, Zielna 6.

Zgub. ksląż. wojsko­
wą wyd i f  K. U.

Akuszerka
z Warszawy udziela 
porad. Przyjmuje od 9 

»aro do 7 W'ecz. 
Mickiewlezt 46—6.

D rz e w k a  ow ocow e
ZNANEJ DOBROCI NASIONA

Na nadchodzące święta wielki wybór 
roślin kwitnących poleca 
ZAKŁAD OGRODNICZY

W. PLEBAKGZYKA W» M  10

Kobieta Lekarz D-r
P io M s z J u r c z 8 R x n
Ordynator Szpitala Sa 
wlcz. Choroby skórna K. 
i weneryczne. Przyj

Wilno na im. W łady­
sława Andrułzkiewi- 

cza. Unieważ. się.

Zgub kartę odrocze­
nia wyd. przez P

U. (Warszawa)
Imię Adolfa WerkszU- 

muje wyłącznie Panie la, studenta. Upraaaa 
od 2Vs dc- 4Va po poi. się o zwrot, W-Pohu- 

Zawalna 22 lanka 18 9

Ekspedientka
rutynowana zpoważn. 
referencjami petrzeb- 
na do plerwszorzędn. 
interesu damsk. kon- 
fekc. Zgł. tlę do Biura 
Ogłosz. S Jutftuci Nie- 

miaeka 4
m m  ORKI nowe do zbo- 

ża, mąki i  soli. 
Sienniki normalne i 
dziecinno. Tkanina Ju­
to w a — sprzedaż po ce­
nie fabrycznej P. Ł c  
kucipwskl i  3  ka

AFTUR L 0 R I E
Biuro sprzedaży ma- 
terjałów budowlanych 
Kraków. Starowiślna 
19, Tel, 1091. poleca 

Wapno hydrauliczne 
do robót mciarskich 
i fasad po przystęp­
nej cenie z natych­
miastową dostawą- Na 
żądanie wysyłam

próbki.

Rządca-adm inisłrator
poszułcujo posady, 
również francuzka 
poważne resomen- 
d<.cje. Biuro nau* 
osty cielaki e M. Ba­
gińskiej, Wilno, ul. 

Jagiellońska 7 8.

Vyda*KO w 3ort;?htwic mpółwłościdcli — Stanisław Matidewltz. drakarnio J. Bajc«skicgo, Sawicz 8.


